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W i a d o m o i c i  k r a i o w e .
Z e Lwowa, —  N a u tw o rzo n y w  W i e ­

d n i u  dla C es. A u str, In w a lid ó w  n ow y fun du sz 
ustąpiły D orain iia  T y sk o w a,. B e lu h a , Solnia , 
K ryw k a i  L u to w is k a , w  C yrk u le  Ś a n e c k i m  
395 Z r . 3 K r . ,  k tó re  się im  za  d ostaw io n e 
d ro gą  re k w izy i w o ły  karm ne z e  S ka rb u  mo- 
n a rch ic zn e g o  należały..

Z  Wiednia d. 4 Czerwca. — Dni a  i  b . u,. 
W yszły tu c z te ry  C . K  P ate n t# , tycaą ce  się u- 
rząd zen ia  r z e c z y  pieniężney^ (  Zataczane- sa o- 
tobno do tego N ru .y

Z. Wiednia d. 5  Czerwca. — * N . C esa rz  
p rzen o co w a w szy  a5 M aia w  L i e n c u ,  a 26 
w  S t ó r z i n g u p r z y i e c h a ł  9 7 p rze d  p o łu ­
dniem  do I n s b r u k u .  U ro czyste  u d erzen ie  
w e  dzw ony,, i  huk d z ia ł na g ó ra ch  zatoczonych: 
zw iastow ały  zbliżanie- się  M o n a rch y . Na gra n i­
cy m ieyskiego ob w od u  zo sta ł N; P a n  od M a­
gistratu  zło żen iem  kluczy, m iasta z n aygłęb szem  
uszanow aniem ' pow itan ym ,, a stam tąd ie c h a ł do 
d w orskiego ' zam ku p -z e z  s z e r e g i ro zsta w io n e­
go p o  obu  stro n ach  w oyska i  m unicypals j ś c i , 
p o zd raw ian y  radosnym  ok rzyk iem  l u d u .  W  za m ­
ku m iał G ubernator,,, H rabia  de B i  n i ń g e a ,  
na cze le  S ta n ó w ,, dw orskich, i  k ra io w y ch  D y ­
g n ita rzy  i W ła d z ,,  z a szc zy t p o w itać M onarchę,.

D n ia  n astęp u jącego  m iały  w szystkie w  
szczeg ó ln o ści W ła d z e  p o słu ch a n ie  Ui I. C . H. 
M o ścż

D nia  99. r a c z y ł Ni P a n  siedząc n a  tro n ie  
pwsy u ro czysto śc iach  p r z y z w o ity c h ,, odebrać: 
p rzysięg ę  od W ła d z  d z ie d z ic z n o -k ra io w y c h .

U ro c zy ste  z łe że n ie  hołdu, U raiow ego n a­
stąpiło d 3o M aia Z okazałością; o d  daw na za ­
chow yw aną.

R zą d  kraiowy N i ż s z e y .  A a s t r y  i  w y d a ł 
u astęp u iace ( w  G a zec ie  W ied en sk iey  z  dnia 
5 Czerwca’ umieszczone) obwieszczenie r

P o d łu g  n a y w y iszey  woli. I. C. K-. M o ści 
©biawioney w  J. 2. P aten tu  z d r C zerw cai 
r . b . wybr anyc h by di', uta dla tym czaso w ego  
k iero w an ia  u p rzyw ile jo w an ym  A u stryack im  n a­
rodow ym  B a n k 'e m , nAw ćhtniaat ustanowić- się- 
roaiąct m ,, sześciu  f ' i-k to r ó w  B anku z  gronai 
w ielkiego: W iejieiiak  0u grem iium . h u rto w n i­

k ó w , tu d zież  m ieyskiego stanu k u p ie c k ie g o , ś 
n p rzyw ileiow an ych  tu  o siad łych  k raio w ych  fa ­
b ry k a n tó w , k tó rych  pow in n ośeią  b ęd zie  in te- 
ressam i B anku w  p ierw iastk o w ym  on egoż usta­
n ow ien iu  trudnić s i ę ,, i tc  w szystko p rzygo to ­
w a ć,. co do zu p e łn eg o  u rząd zen ia  te g o ż  Insty­
tu tu  w ed łu g  zasad p o p rzed n iczo  p rzep isan ych  
n ależy- G dy z k ażd ego  ż  ty ć h  c ia ł w z ię te  b ę ­
dą dw a C złon ki do tey  liczb y  D y re k to ró w  b an ­
k o w y ch  , p rzeto  na m ocy W y ro k u  C . K . M ini- 
ste riiu m  P rzy ch o d ó w  z- d iaa  d z is ie y s z e g o , z a ­
lecon o, R zą d o w i N i ż s z e y  A u s t r y i ,  z ro b ić  
n atych m iast u rzą d ze n ie , aby te  c iała  do w y b o ­
ru  w e d łu g  p rzep isan ego  p o rząd ku  p rzystąp iły , 
i  aby na tym w y b o rze  każde c ia ło  z gro n a  
sw oiego  p rzed staw iło  sześciu  K an d yd atów  na 
m i e y s c a ,  k tó re  ieg o  C z ło n k a m i'o b sa d zo n e  b yd ź 
ma i - ,  a z k tó rych  I- C . K . M ość m ian ow anie 
d w ó ch  D y rek to ró w  b an ko w ych  so b ie  za ch o w ał.

W e d łu g  te g o  odp raw i się w yb ó r w R z ą ­
d zie  N i ż s z e y  A u  a t r y i ,  pod ieg o  w łasn em  
zarząd zen iem , w  o b ecn o ści tu le y sze g o  starościń ­
skiego U rzędu1 ([Stadtbauptmannschaft) ,  Sądu han­
d lo w o -w ęzło w ego  N i ż s z e y  A u s t r y i ,  In spe­
k c j i  F a b ryk  » M agistratu , sposobem  n astępuia- 
cym:- K a ż d j ĆzluD eh tu te jsz e g o  grem iium  h u r- 
tow n ik o w  i, m iejskiego- k u p ie c k ie g o  s ta n u , i  
każd y  tu w  W i e d n i u  osiadły,, m aiąćy k ra io w ą  
uprzyw ileiow aną- fa b ry k ę ,, c z y l i  to  w N i ż s z e y  
A u b t r y i  lub  w  jn n e y  d z ied ziczn e-a u stry a ck ie y  
P r o w in e y i, podać: m a w y ż  pom en ion ey do w y­
b o ru  te g o  u sta n o w io n ej R em m issyi k artkę w ła ­
sną ręką p isa n ą , o tw a rtą ,, lu b  za p ie c zę to w a n ą , 
z  jm ionam i ow ych  sześciu- o só b ,, k tó rych  c h ce  
p r z e  data w ić  z a K andydatów  z e :  s w o i e y  k l a s s y .

Z  tych?, k a rtek  zro b io n e  zostaną trzy  p ro - 
j ły  w yb o ru , a1 owe- sześć osób z- każdey klas- 

sy, za. k tó rem r ń ayw ięcey głosow ano,, uw ażan e 
będę. za  p rzed staw io n ych  K andydatów , M iniste- 
riium, P rzy c h o d ó w  zaś, z ło ży  I1.. C. K . i lo ś c i  
p ro to k o ły  w y b o ru  i  oryginalne- Kartki ob ierają­
c e  do n a y w y ższe g o  w y b o r u , i m ianow ania D y ­
rektorów - bankow ych..

K om m issya do, tego: wyboru: us?anow iona 
zg ro m a d zać  się b ęd zie  w  sali radn ey R ząd u  
N i ż s z e y  A u s t r y i , .  a w e Ć zw  rtek  <ł. 6go 
b. m., po p o łu d n iu  od  g o d z- 3ciey d o  go d ż. 7m ćy
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i W Piat e t  d, 7  b. m. p rzed  południem od 
godz. (pey do godz. isttey, a po południu od 
godz. Ścićy do godz. 7mey dla odbierania kar­
teli © bieraiących, przyczem  uważać należy, źe  - 
fabrykanci kraiow i, którzy tam znaydować się 
.maia, powinni przynieść z sobą dokument pra­
wny, dowodzący posiadanie przyw ileiu na fa­
brykę kraiową. N ieprzyćhodzący w oznaczo­
nych godzinach, acz do głosowania prawo ma­
jący, nie m ogą, dla nagłości rze czy , stać się 
uczestnikami wyboru.

O d C. K. Rządu kraiow ego Niższey Austryi.
W  W i e d n i u  d. 4 - C zerw ca 1816.

Adam M i i n s t ^ r f e l d ,  
S e k reta rzC . R. rząd. Niższ. Austryi.

W i & d e m o ź c i  z a g r a n i c z n e .  

R o u y  s.
P o c z t a  P ó ł n o c n a  zawiera z  P e t e r s ­

b u r g a ,  pod d. 10 M aia: ,,W czo ra  erana 
W . Xiążę legom óść M i k o ł a y ,  opuścił tutey- 
szą stolicę, udaiąC się w przedsięw ziętą podróż 
p o  Rossyi. W  orszaku I. C. W . znayduie się 
lenerał-A diutaht Cesarza legom ości, P . W . G o - 
l e n i s z c z e w  K u t u z o w .  Podróż ta , podług 
ułożonego ciągu d r o g i , odbywać się będzie 
p rzez P o r  c h o w  i W i e l k i e  - Ł  u k i  do W i ­
t e b s k a ,  a stamtąd do S m o l e ń s k a ,  gdzie 
W ie lk i Xiąźę zw iedzi okolice, pamiętne wypad­
kam i 1812 roku. Dalsza podróż póydzie przez 
M o h i l e w  i C z e r n i h o w  do K i i  o w a , i tak 
ia ley d '

P o c z t a  P ó ł n o c n a  zawiera z P e t e r s ­
b u r g a ,  pod dniem i 3 M aia: „T ra k ta t  przy­
jaźn i, handlowy i morski między R o s s y ą  i 
S z w e c y ą ,  zaw arty w  P e t e r s b u r g u  d. 1 
( 1 3) M arca 1801 ro k u , rów nież, postanowienia 
o b ię te .w  artykule X Y II traktatu pokoiu, pod­
pisanego w F r y d r y c h s h a m i e  d. 5 ( 1 7 )  
W rześnia  1809, przedłużone do upłynienia 181Ś 
roku przez 4ly oddzielny artykuł kon w en cyi, 
podpisaney w P e t e r s b u r g u  d. 24 M arca 
(5  Kwietnia) 1812 ro k u , p rzez Naywyższy le ­
g o  Cesarskiej Mości Ukaz , pod dniem 7  t. te. 
M aia, fozkazano uważać za exystuiące ieszcze 
p rzez rok ieden , to ie s t : do końca teraźn ie j­
szego  i8 r6  roku , rozciągając ich  moc ieszcze 
i  na N o r w e g i i ą .

P odług Gazety Senackiey, w  nayw yiszych 
U kazach lego  Cesarskiey Mości danych R zą­
dzącem u Senatow i z własnoręcznym  C esarza 
podpisem  , w yrażon o:

D n i a  24* K w i e t n i a .  D la rychleyszego 
opatrzenia urzędników dyplomatami i patenta­

m i na u d zie lo n e im  o rd ery  i sto p n ie  , u zn ali­
śmy za  d o b re  postan ow ić następuiące praw id ła.

O  D y p l o m a t a c h .
1. D o  w ła sn o ręczn e g o  podpisu N aszego 

n ależeć  będą odtąd dyplom ata na ord ery  S 
A p o sto ła  l ę d r z e i a ,  p ierw szym  z w a n e g o , S. 
A l  e s a n d r a  - N e w s k i  e g o ,  S . W ie lk ie g o  M ę­
czen n ika i Z w y c ię zc y  1 e r  z  e g  o isze y  i  2gie> 
k la s s y , S. R ó w n o ap o sto lsk iego  X iążęcia  W ł ó -  
d z i i ń i e r z a  is z e y  i  a g iey  klassy, o ra z  S . A n ­
n y  is z e y  klassy.

2. Na d a lsze  zatem  o rd ery  i  szpady z*  
w a le czn o ść , daw ane będą U kazy z  Naszym  pod­
pisem  do K a p itu ły  ord eró w  R ossyyshich, a p rz e z  
nią w ydaw ać się iuż b ędą d ru kow an e dyplom a­
ta ,  p o d łu g  za łą czo n eg o  tu w zo ru .

8. S to so w n ie  do t e g o , M in istrow ie m aia 
p rzy go to w a ć i  Nam p rzed staw ić o góln e U kazy 
do K ap itu ły  o u rzę d n ik a ch , k tó rzy  zostali iuż 
u d arow an i o r d e r a m i, ale n ie otrzym ali ie szc ze  
dyplom atów .

O  P a t e n t a c h .
s . D o  w ła sn o ręczn e g o  podpisu N aszego 

n ależeć  będą odtąd patenta w o jsk o w e  dla J e ­
n era łó w  i  S zta b so ffice ró w  g w a r d y i, a z  cyw il­
n ych  u rzęd n ik ó w  dla c z te r e c h  p ierw szych  klass. 
K on trasygn ow ać zaś b ędą dla w oyskow yeh lą­
dow ych N aczeln ik  n aszego  sz ta b u , dla m orskich, 
M in ister m orski , a dla cyw iln ych  M in ister S p ra ­
w ied liw ości.

2 . W  gw ard yi na stopnie o f f  c e r s k ie , a 
W woyaku na stopn ie sz ta b s o ffic e r ó w , podpi­
syw ać maia N aczeln ik  N aszego S z ta b u , le n e r a ł 
dyżurny i  Y ic e -D y re k to r  D ep artam en tu  In spe­
k to rsk iego .

3 . D la  w o jsk o w y c h  ynorskich  podpisyw ać 
m aia patenta n a sto p n ic  szta b so fficeró w  fio- 
tn ych  C zło n k i K olieg iiu m  adm iralicyyn ego.

4. D la  cyw iln ych  w ydaw ane b ęd ą patenta 
p rze z  R ządzący. .Sen at, p o d łu g  w zo ru  tu  za łą ­
c zo n e g o ., n a  stopn ie 5 , 6, 7  i 8 klassy, z  pod­
pisem  sześciu  S en ato ró w . W szy stk ie  te  paten ­
ta za św iad czać  s a  M istrz H eroldyi.

5 . C o  do p a ten tó w  offtcersk ich  w  w o jsk o  
lądow em , m orskiem  i  cyw iln ey, słu żb y  w yd aw a­
n ie  ic h  zostaie  n adal t a k ,  iak  ie st - u rząd zon e 
te ra z . ( N a s t ę p u i ą  w z o r y  d y p l o m a t ó w  
i  p a t e n t ó w . )

D . 11.  t. m . m iał u  C esa rza  ieg o m o ścit 
w  p a łacu  zim ow ym  audycncyą pożegnania  nad-' 
zw y c z a jn y  p o seł perski, M i r  z a  A b d u l  C h a n ;  
po audyencyi p rezen to w an y  b y ł NN. C esa rze- 
w y m , W . Ń iążęciu  i  W W . X iężnóm .

P o s e ł R ossyyski w  L o n d y n i e ,  Hrabi® 
L i  w e n ,  o trzym ał dnia 23 R w ietn ia  . n . s. *  
R i o - I a n e i r o  w ia d o m o ść , od  Rossyyskieg®
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Pełnom ocnik* w jnteressaćh, IP . S w i e r c z -  
k o w a ,  iż podług wiadom ości, która doszła 
do m ego przez okręt hiszpańs&i, przybyły a 
Wyspy ś. K a t a r z y n y ,  Rossyyski o k rę t, R iu -  
r y k ,  pod dowództwem  P . K e t z e b u e ,  za­
trzym ał się był a  pom ienioney wyspy pier­
wszych dni Grudnia reku przeszłego,, i  opa­
trzyw szy sic w potrzebne sobie rzeczy  , 3 . 24 
tego ż miesiąca w dalszy puścił się żeglugę w  
naypięknieyszym stanie.

Rząd główny kompanii R o s s y y  sk© - A-  
E9 e r  y h a ń s k  i e y otrzym ał z  L i m a  od naczel­
nika okrętu S u w o r o w ,  do teyźe kompanii 
n a le żą ce g o , porucznika floty L a z a r c w a ,  u- 
wiadom ienie , iż okręt ten , powracaiac z osad. 
k o m p a n ii, d. 2dgo Listopada 1 8 1 5 roku zaw i­
nął do P o r  t a - C a 11 a o , gdzie z uprzeym ościę 
% ł  przyięty przez tam ecznych H i s z p a n ó w  
i  \ ic e -  Reia. Naczelnik ma nadzieię korzyst­
nego sprzedania rossyyskicb płodów.

K rólew skich z  St. J e a n  d c  M a u r i e i t B C ,  
ktoazy po trzydziesto - godzinnem  krążenia po 
górach tey P b ow in cyi, gdzie się ón był ukrył, 
nareszcie go 3 . 16 t. m. w St. J e a n  d’ A r v e  
^iuż na granicy Francuzkiey) znaleźli , i  do 
więzienia do St. J e a n  d e  M a u r  i e n n  e od­
dali. Późniey była brygada w  A i g u e b e l l e  
tak szczęśliwą przyaresztow ać w samym A i- 
g u  e b  e 11 e innego z hersztów  G r e n o b e ł -  
6k i e  g o  buntu , nazwiskiem  G a r d i n a .

Podług Gazety P a r y z k i e y  -z d. 28 o- 
świadczył iuż K ról S a r d y ń s k i  gotowość swo- 
ią cio wydania D i d i n r a  Rządowi Francus­
kiemu,

¥ 1  o c h
G azeta B o l o ń s f e a  z 3 . 17 Maja przypo­

m ina wydane iuż dawniey rozporządzenia prze­
ciw  zakazanemu noszeniu, i przechowywaniu 
b ro n i, iako też przeciw  wszelkim sliupi&niom 
3ię. Pow odem  tego zdaią się niektóre poru­
szenia, w kilkunastu Gminach około B o l o n i i  
Stąd w ydarzone, źe  wielu dobr posiadaczów 
przeciw  wyraźnym O yea S. zakazom , także i 
w  teraźnieyszym ro k u , znowu dawnieysee źy- 

grunta ryżem pnzasiewali , iuorego upra-tnie
W  a ,  gdy na to wilgotną i bagnistą ziemię sztu­
cznie przysposabiać musiano , stała sie bardzo 
szkodliwą zdrow iu w tey okolicy.

T u t y  ń s k a  Gazeta dworska z 3 . 21 Ma- 
ia ,  o uskutecznionym przez K arabinierów  Sar- 
dynskieb aresztowaniu zaw ołanego D i d i e r ' a j  
tak don osi: „D  i d i e r  e y c ie c , dawnieyszy R e ­
ferendarz rady S ta n u , potom w raz z synem 
swoim naygoriiwszy stronnik ostatniego przy­
w łaszczenia B o n  a p a r t e g o ,  tułał się pó po­
w rocie N, Króla Francuzkiego , od kilku mie­
sięcy po wszystkich okolicach, dla ukrycia 
własney swey hańby, 1 knowania nowych żbro- 

ni. Stanął na czele haniebnego spisku, w y­
buchłego niedawno w  okręgu G r e n o b l e ,  

cz s,ioro uyigoł ohydny swóy układ zniw e­
czonym , starał się ratow ać ucieczką od zasłu- 

kary i  pomimo w szelkich usiłowań 
W ładz F ran cu zkich , Jpomimo ceny od tychże 
113 głow ę iego staw iouey, nie można go było 
We F - r a n c y i  schwytać. W ażn e to zdarzenie 
Winniśmy niezraordowaney gorliw ości, i nad- 
*wyeząyney czynności brygady K arabinierów

Ił a n c y a.
Gazety P a r y z k i  e napełnione są opisami 

zap ału , z jakim wielu Członków Izby D eputo­
w an ych  po powrocie ich do domów powi­
taną. T o u l  uz  a i Ni  s me  s celow ały inne 
miasta przy tey sposobności. P F . A l d e g u i e r  
i  C a r d o n n e l ,  osobliwie zaś P. de Y i  ł l e l e ,  
"Prezrdent minsla T o u l u z y ,  zostali iakby w  
tryumfie z okrzykam i: Y i v e  l a  r o i !  Y i y e n t  
n o s  d e p u t ś s  ( Ni e c h  żyie K r ó l!  niech żyią 
Deputowani nasi) w to miaso w p row ad zen i, a 
ostatniemu wystawiono nawet przy moście 
przed miastem łuk tryumfalny z napisem: A u  
m a i r e  d e  T o u l o u s e  (P rezyd en to w i T cu - 
luzy). Iedna Gazeta Paryzka ( D z i e n n i k  
p o w s z e c h n y  F r a n c y i )  czyni nad tern 
taką uwagę : ,,I my rtddaiomy z ukontentowa­
niem s p r a w i e d l i w o ś ć  tym g o d n y m  szacunku o- 
byw atelom ; lecz  ieżeii opis przyjęcia lego , 
który czytamy w G azecie T o u l u z y  nie iest 
przesadzony , chcielibyśmy przecież zapytać się 
mieszkańców T o u l u z y ,  coby też wiece? u- 
czynić m og li, gdyby lego  K ró le wieowska. Mość 
Xiążę d’A ń g O u l e m e ,  albo sam Nayiaśnieyszy 
P an miasto, ich  świetną i  drogą swoią zaszczy­
cił przytomnością. E s t  m o d u s  i n  r e b u s ,  
m a t  c e r t i  d e n i qu  e f i  n e s.“

P rzeciw  przyganom , których Izba Dcputo 
wanych od Izby Parów  świeżo doznała, bierze. 
Deputowanych iedna z Gazet Paryskich w o- 
tro n ę . Izba D eputowanych na posiedzeniu o- 
statniem naycelnieysze uczyniła przysługi. Nie 
ułożenie praw lakowych b yło  iey głównem za­
trudnieniem , lecz  odżywienie ducha Ludu 1 
M onerchii. b ez którego wszystkie ustawy c z c z e ­
ni i , i wszystkie Ustawy •Konstytucyyne -martwe- 
mi tylko są głoskami. Izha Deputowanych nie 
zapoznała powołania sw oiego, lecz miała sta­
tecznie na oku iedyny swóy zamiar przyw róce­
nia i  ustalenia M onarchib Dokuczyła ona do
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ayw e g o  re w o iu c y i ( a pns corps a corps)  z  m o- 
cnem  postanow ieniem  zd ru zg o ta n ia  o n ey że  i 
u w oln ienia od niey n a  za w sze  L u d u  i tron u. 
G d yby w  n ie b e z p ie c z n e j tey walce: p r z e k r o c z y ­
ła  b yła g r a n ic e  sw oiey k o n s ty tu c y jn e j w ład zy , 
b ylib y w  tern w id zie li b e zstro n n i sęd zio w ie 
skutek n a d zw y cza jn y c h  o k o liczn o ści. L ecz: za ­
r z u t ten  w cale  ięst b e zza sa d n y ; Izb a  D ep u to ­
w an ych  n ie w d ziera ła  się  n igdy w  K ró le w sk ie  
praw o prop onow an ia  ( i n i t i a t i Y e )  i  z e  sw e­
g o  praw a skrom ny tylko  czyn iła  użytek. P o ­
prawy b u d żetu  p rzy ię li M in istrow ie. Gdyby>się 
nie m ożna b y ło  zg o d z ić  na iedn o , Izba m usia­
ły b y  b yła  o d r z u c ić  b u d ż e t i  p ro p o n o w a ć  n o ­
w e  u leże n ie  o a e g o ż ,, n ad  czem . w ie leb y  ze sz ło  
b y ło  czasu . K rytyk a  la z  iu ż  w ydan ych  ustaw  
na n ic  się n ie  p r z y d a , a w  tey c h w ili', gd zie  
D ep u to w a n i d e  domow. w ra e a ią , p o trz e b a  d la  
po m yśln ości F r a n c j i ,  ażeb y z  ty m  samym 
zapałem  , z  ja k im  p r z y je c h a li, także i  p o w ró - 

" c i i i , i  ro zsze rzy li go  w  n a jo d le g le js z e  chaty 
K ró lestw a . N ie b e zp ie c zn ie  zaś i e s t ,  oziębiać: 
g© z a rz u te m , iahoby s ię  w  p rero g atyw y  K ró ­
lew sk ie  w d ziera li. Z a r z u t  ten ,, osobliwie- W 
ch w ila ch  o b ecn y ch , g d zie  d uch  rew olu cyyn y  w 
p o łu d n io w e j w zm aga s ię  P ro w in cy i ,, b a rd zo  
iest ź le  użyty. R o zru c h y  t e  d ow od zę,, że* p o ­
trz e b a  u trzym ać w  d zieln o ści system a doskona­
łe g o  d ozoru ,, ś c is łe j  spraw iedliw ości: i  n ied o­
w ierza n ia  n ieczystym  szczątkom  b u n to w n ik ó w ;; 
ie st to  system a, k tó r e  kierow ało, w szystkiem i 
kro kam i D ep u tow an ych  ,  m o ż e  poiedyncze: oso­
b y  w  p rzy p a d k a c h  s zc ze g ó ln y c h  za  d a lece  o- 
n ieść m ogło j, iest ono ie d n a k że  w id o c zn ie  ta r­
c z ę  tro n u  i  w szy stk ich  d o b r z e  m y ślą cy ch

D n ia  18  Mata a re szto w a n a  w  pew n ey ka­
w iarn i w  F o i x  ( w  D ep artem e n cie  A r r i e g e )  
tr z y  osoby za b u n to w n ic ze  m o w y, i  z a r a z  ie  
Sądow i oddano. Z. K l e r m o n t u  (w  D ep a rta ­
m en cie  P u y  • d e  -  D o  m e )  d o n o szę , ż e  p e­
w n y żan d arm  n azw iskiem  C o u t i n  n ap adł d. 
1 1  K w ietn ia  p o d  lask iem  w  p o b lisk o śc i te g o  
m iasta na c z ło w ie k a  z e  zn ak iem  b u n tu  na ka«* 
p e lu s z u ; gd y  g o  c h c ia ł a reszto w a ć,, zo sta ł od: 
z ło c zy ń c y  te g o  w ystrzałem  z  p isto letu  zabitym .. 
W szy sc y  ża n d a rm y , k tó rzy  w  pogotow iu, hyli„ 
w ysłan i zostali w  p o g o ń  z a  z b ó jc ę *

W  C h a ł o m  (n ad  S a o n ą )  aresztow ano: 
n ied aw n o ied n ego  z  n a cze ln ik ó w  (pam iętney' z a  
czasó w  p rzy w ła szc zy c ie la )  f  e d e r a  e y  i  B u  r -  
g a n d z k i e y  n azw iskiem  D  u b o  i s„

W  P a r y  z u  z a tru d n ia n e  się od  dni k il­
k u ,  w yszukiw an iem  i palen iem  w sze lk ich  zn a ­
kó w  rząd u  p r z y w ła s z c z a n e g o , iako  to: orłów, 
c h o rą g w i etc.

W  S ąd zie  p rew o taln ym  D ep artem en tu  
S  a r  t h e s k i e g o ,  ro z p o c z ę ty  iest p ro c e s  p r z e ­
ciw  b a n d z ie , która  n a zy w a ła  się l a s t r z ę b i e m  
B o n a p a r  t e g o .

P o d łu g  doniesień *z L i l l e ,  zo sta ł skaza- f  
ńy d. 9 M aia na- śm ierć  le tie ra ł C h a r t e a u ,  
d. 2 2 . t. im. a  w p ó ł det gtney g o d zin y  r a n o , W 
cytad elli ta m e c z n e j, rozstrzelan ym .

Ie n e ra ł-P o ru czn ik  B a ro n  M a r a n s i n ,  k tó ­
ry  o d  4  L u te g o  W T  a r  b  e s b y ł u w ięzion y, 
zo sta ł d.; 7  z . m. na. w oln ość puszczonym .

D n ia  21 M aia  p rzed staw ion a  b yła N. K ró ­
lo w i X ięźn a  K u t u z o w  S m o l e ń s k a .

P o d łu g  d zien n ika  r o s p r a w , X iadz R  o m- 
b e l l e a  (m ia n o w a n y  p ie rw szy m  la łm u żn ikiem  
X iężn y B e r r y )  w y ie źd za ł często  w  o k o lice  
P a r y ż a  dla n aw ró cen ia  k azan iam i awem i 
w ieśn iaków  do zan ied b an ych  n iestety  aż n adto  
w  c za sa c h  re w o lu c y y n y c b  zasad re lig ii,,  iako 
n aym o cn ieyszey  p o d p ory  w szy stk ich  w ę z łó w  
k rsió w e y  sp o łeczn o ści. A postolska, g o rliw o ść  
ieg o  n a jszc zę ś liw szy m  w szęd zie  u w ień czo n a  z o ­
stała  skutkiem .. W  je d n e j  w si P r i n  g y  d o h a - 
z a ł t e g o , że  tr z y d z ie ś c i m a łże ń stw , z łą czo n y ch  
dotąd  ied yn ie  tylko cyw iln ym  k o n tra k tem  p rze d  
W o y te m  za w a r ty m , ś lu b  o d  X ięd za  w zię ło . 
S z la c h e tn e  te  usiłow an ia  są tem  p o cie szn ie y sze , 
ile  że: praw o p r z e c iw  ro zw o d o m  n iedaw n o w y­
dane (d o sy ć  d ziw n ie) m a m ie ć  m o c  w s t e c z  
s k u t k u i ą c a  n »  o w e  n a w e t  m a łże ń stw a , k tó ­
r e  b e z  b ło gosław ień stw a duchownego* —  w ięc  
b ez  c h a ra k te ru  n ie ro z d z ie ln o ś c i, małżeństwom* 
ied yn ie  p r z e z  K o ś c io ł  n ad ającego  s i ę —  za w a r­
te  zostały . „ C o  B ó g  z łą c z y ł ,  te g o  c z ło w ie k  
r o z łą c z y ć  n ie m oże11*— n apisał w  tym p rzed m io ­
c ie  p e w ien  P le b a n  k a to lic k i w  A l z a c j i  do: 
w yd aw cy  d o n i e s i e ń  k r a t o w y c h  N i e ­
m i e c k i c h  —  „ te m  b a r d z ie j  zaś* zd a ie  m i s ię  
B ó g  zezw a la ć  na. rozłączen ie* te g o , co* i e d e n  
t y l k o  W ł i y t  z łą c zy ł. “ ■

P o d łu g  ( w y c h o d z ą c e j  w  T o u  l u z i  e G a­
z e t y  pod ty tu łem :: W i e r n y  p r z y  i a c i e l  
K r ó l a ,  pokazało* się w  n o cy  sze śc iu  o b cych  
włościan* m iny p o d eyrza n e y  w  pobliskości T  o u- 
l u z y  przed* jednym* sam otn ie położon ym  do- 
m©m w ie js k im , leżącym i k o ło  w ioski C o l o m -  
n i  ©1-9,. żądając w ey śc ia  i  ied zen ia. P rz e lę -  
k n ie n i m ieszkańcy d om u  u c ie k li do* C o 1 o m- 
n i e r s ,  i: w  m om en cie g ru ch n ę ła  w ie ś ć , że 
z b ó y cy  w y p a d li z  lasu i  rabuią. W ó y to w i wsi, 
k tó ry  w ie d z ia ł o zdarzeniach* pod G r e n o -  
b l e m  i  o* śro d k ach  p rze zo rn o śc i poczyn ion ych  
W T o u l u z i e ,  n ie z la ł a  się p o w ieść  ta nie­
podobn ą. Z a b ęb n io n o  natychm iast do ien eral-
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jiego1 p ochodu, i szerzo n o  ns gwałt we dzwo­
ny. W szyscy, nawet i kobiety , porw ali się da 
b r o n i; 3 O ffieerów  pobieraiących połow ę żoł­
du dowodzili tłum em , a  tak wyruszono z o- 
Łrzyttiem • N i e c h  ż y i e  K r ó l !  hu- lasowi f  
położonemu' tamże wieyshiemu- domowii- L ecz1 
iak że się zadziw iona gdy nie- zastano' tam- n i ­
kogo p rócz owych fe- obcych r w domu ty ni' 
głębokim  snem zm orzonych ,, których iedynem- 
było uchybieniem , że pr?wa! gościnności w nie­
grzecznym  nieco żądali- tonie ! „  Taką jest1
te d y , kończy W i e r n y  p r z y i a e i e d  Ił r ó l  a,, 
sławna owa rozprawa- pod1 C o l o m n i e rs.!«t.

W  G r e n o  b l e '  w yznaczono oprocz1 sta­
w ionych 20,000 franków za schwytanie I> i di e- 
r a ,  także ieszcze p o -3ooo franków za dosta­
wienie b y łego  Pułkow nika1 A n d r e  B -ru n  z 
przydomkiem D r o ’ m e d a r , -  i byłego Szefa ba­
ta lion o w eg o  B i o l l - e t a . ,  tudzież mnieysze na­
grody za dostawienie’ 5 innych' Dowódców.- 
D a w i d  został d'. 1 6 'Maia straconym. Dnia 
następuiąecgo dawała' gwardya- narodowa: G re- 
nol el ska wielkie śniadanie'1 dla' Lugduńskiey.* 
W  pośród tego czasu*postąpiono w ielce w roz- 
braianlu po wsiach j wiele osób, Które- nie' 
wszystką broń o d d a ły ,, staw iona przed-K ora— 
missyą woyśko wąi,-

Gazefa F r a n c y  5' zapewnia,- że’ z o are­
sztowanie D i d i e r a  podziękować należy dwóm 
iego współwinowuycom , którzy przez to łaskę 
pozyskać spedziówali się- Dodaie oraz taż Ga­
zeta , że przy nim oprócz niektórych papierów 
tylko 63 franków znaleziono.-

W  P  a r  y z u aresztow ano1 znowu kilka o- 
»ób za buntow nicze mowy ; M inister woyny, 
rozkazał wszystkim ’ służby n ic  czyniącym Ofifi- 
cerom , nosić guziki z- lilrrami pod1 utratą po­
łowy żołdu.

Proces przeciw- B a b e u f o w i '  i w spół- 
winowaycom iego , wydawcom1 i ro zszerzycie- 
lom dziennika T r o y k o  1 o r o w e g o  K a r ł a  
miał .się rozpocząć di- 10 Maia w- Sądzie Pa- 
ryzkiin.. Sądzą, że na drugiem 1 posiedzeniu t. a ;  
przyydzie koley »a proces p rzeciw  wplątanym' 
w ostatni Pary-zki spisek patryolom- r. i8iógo»- 
Między obwinionymi znayduie' się także iedna> 
kobieta nazwiskiem* P 'i c a r  d y  na* rozkaz M ini- 
•tra Policyi pod> l a  F I  e c h e  aresztowana.

P o d łu g  G azety  F r a n c y !  p rz y b ra ł b ył 
D i  d i  e r ,  w krótkim  p rzec iąg u  szalonego p rzed ­
sięw zięcia  sw oiego tytuł* l e n  e r a i n cg o - I n ­
t e n d e n t a  w o y  s k a n i  e p  o d  l e g ł  o ś c i ;  nie­
jaki G o u c h o n  nie um ieiący czytać ani p is a ć , 
nazw ał, się.- M arszałk iem  G r o  u c h y ,  a ieden

bakałarz z  1 a M u r  e Hrabią B e r t r a n d  e ra. 
Ci nikczemnicy przestroili iednego włośeiana 
w suknią złotem  haftowaną z  wielu ozdobami , 
i nie slwali przed  nim inaczej', iak z oókryta 
głową-. ,

Podług p o w s z e c h n e g o  d z i e n n i k a  
F  r  a n c y r  zn ajd ow ał się miedzy rozstrzelan y­
mi iu i buntownikami ieden tiśmnastoletni m ło­
dzieniec,- który kilku' dniami przedtem  do pół 
railiiona-odziedziczył był maiaiku!

Podług N i d e r I a n d  s k i e y Gazety m iał 
także- w T u l o n i e  d. 3 Maia wychnąe bunt ,  
który zupełną buntowników zakończył się 
klęską.-

Proces' między F ‘a u e  fi e  - B  d r e l e m i 
P e r l e t e m , -  został 24 Mai a,  iak łatwo zga­
dnąć było można rozsądzony ze  szkodą P e r -  
1 e t a. P . F  a U c h e B o r  e t uwolniony został od 
zaniesioney przeciw  niemu- przez P e r l  e t  a 
skargi o1 sp otw arzen ie; pamiętnik wydany p rzez 
P e r l e t a  pod tytułem : E x p o s  ć d e  l a  e o n -  
d u i t e ’ d e  P e r l e t  etc.- ( W y s t a w i e n i e  
s p r a W o w a n i a  s i ę  P e r l e t a )  zniszczonym  
iest iako kłamliwy i P. F a u c h e  B o r e l a  
sławę. szarpiący,- P e r l e t  zaś za oszukaństwo i 
potwarz- na pięcioletnie w iezienie i' pieniężną 
karę" 2000’ franków skazanym ,- nadto n a 'la t  10 
■wszystkich praw  cywilnych pozbaw ionym , a-na-  
koniee do zapłacenia F a u c h e  B o  r e i  o w i  
summy 600 luidórów  i 3oo- franków  ( które 
F  a u c h e B o r  e b chciał dać ubogim ), tudzież 
do opędzenia nakładu przylepionych 5oo excm - 
plarzy wyroku tego prymuszonym. G ło szą , że  
P e r l e t -  u m k n ą ł  a P a r y ż a -  z powodu tego- 
wyrok u',-

Dnia 24 Maia w ieczorem  m iędzy  10 i u  
godziną- w  nocy zo sta ł przez iednego z A diu­
tantów M arszałka \  i k  t o r a r  nieiaki G r  a s s e- 
H n ,  który Adiutanta tego odezwaniem  si 
„N iech  żyie Cesarz !“  p rzy w ita ł, przytrzym anym ' 
i  pod w artę oddanym,

P odług telegraficzn e? depeszy z ' t j u g d u > -  
n u  z' d. 28 Maia otrzym ano-tam że wiadomość,- 
ze X iężna B e r r y  d. 21' szczęśliwie do M a r ­
sy]  1 i- przybyła. Kwarantann Iey K rolow icow - 
skiey M er miała trw ać do r  Czerw ca, a p rzy­
bycie iey d c  F ć  n t a i n e b i e  a u miało d. i 5 : 
tegoż miesiąca nastąpić.-

Podług: inney telegraficzney depeszy z 
b i n g d u n u  z dnia tegoż* sam ego, nocow ał D i-  
d i e r  d. 23 W tw ierdzy B a r r e a u  i miał d. 
n3 przybyć do G r e n o b l e .  Dnia 28 Maia 
w eszła legiia  I n d r y  i L i g e r y  z 4<’o ludzi 
złożona z okrzykiem ; Niech żyie K iólb do P a —
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r y ż a .  P od o fF cer ieden ruosF przed frontem  
popiersia Królewskie, Pułkownik rozkazał na 
nowym moście ( pontneuf-) przed posągiem 
H  e n r y k a  IV  stanąć:, prezentow ać b ro ń , i 
rze k ł potem do żołnierzy swoich : ,, O to iest
©bras K ró la , który był oycem lada swoiego , 
i  od którego uszi.zęśhwiaiąca nas Familia B o u r -  
b o n ó w  pochodzi,“  Ż ołn ierze wydali radosne 
obi z y ki ,  i powtarzali ie  aż do weyśeia w ko­
szary. /

Pryw atne listy z G a l  a i s  z dnia 21 Maia 
don oszą: że Ienerał S > e b a s t i ' a n i  dniem pier­
w e j z A n g l i i  tam przybył,, i w dalszą do 
F . i r y ź a  udał się drogę. Zapew niała, że S iążę
0  . 1 e a n s w krotce do P a r y ż a  wróci.

Ienerał C h a r t r a n d ,  który z osobnego 
rozk azu  w Grudniu r . z. Sądowi woiennemu 
i 6tey Dy wizy i woyskowćy w L i l l e  był odda­

nym ,  został od tegoż w dniu ą  Maia na śm ierć 
skazanym. Przekonano go w łasn em i. listami i  
w yraźnem  iego zeznaniem  , źe do nayeelniey- 
szych  zdrayców głów nych npleżał. Dnia 22 
M aia rano spełniono na nim w yrok śm ierci w 
eytadelli L i l l e  w  obecności osady tam ecznej. 
P rzeciw n ie  zaś tenże sam Sąd woienny w dniu 
)8  Maia Szefa szwadronu F a u r a i a ,  byłego 
© owodcę w L a n d r e e y , .  obwinionego: o na­
czeln ictw o  buntu w dniu 1 L ip ca  r. z. pomiędzy 
©$adą tegoż miasta w ybuchłego  —  zupełnie 
uznał niewinnym.

Dnia 6 Maia przybył do P  e r  p i g  n  a C pod 
Strażą żandarmów Ienerał H is z p a ń s k ik tó re g o  
X  początku za okrzyczanego M i n e  trzym ana; 
późniey mówiono , źe  to b y ł V  a s c o. B y ł ón 
<do więzienia woyskowego w C  a s t i 1 1 e t za­
prow adzonym  skąd go d. 8’ Maia pod dobrą, 
strażą do H i s z p a n i i  powieź" ano.

Z je d n n c z < m e  N id e r la n d y .
ledna z gazet B r u s e l  s k i c h doniósłszy, 

ie  wszyscy rozporządzeniem  Królewskiem  z dnia 
24 L ipca . r. z. ob ięci Frencuzi , przyzw oite 
rozk azy  wyniesienia- się zaraz z B r u x e l i i  
©trzymali,, przydaie nąstępuiące uwagi ■ ,,Góż to- 
p o m o że , źe  ci wygnańcy miasto nasze opuścić 
m uszą, kiedy im ich z c a ł e g o  n a s z e g o  
H r a i  »  wyieęhaó nie każemy. Przebyw anie to 
ich  w pobliskości F r a n c y  i ,  ezyni ich niebez­
piecznym i. Oddalmy (ich od granie tego K r ó ­
lestw a dla rozerw ania zw iązków z  jch  stronni­
kam i, i odebrania im wszełkiey możności w znie­
cania- buntu, a wtedy nie będą i aż w ięce j wzbu­
dzać obawy. Zresztą będzie to wszystko tak 
długo niezupełnym, środkiem ,. póki to prawidło
1 na K rólobóyców  rozciągać się nie będzie. 
J8sż same i z jc h  strony grożą niebezpieczeń­

stw a , a nawet co do n iektórych , iafto z a s t a ­
r z a ł y c h  r e w o l u c j o n i s t ó w  d d eko  są 
w ększemi. Na bażdy przypadek można bydź 
przekonanym , ze fcrólobóycy i wygnańcy z taż 
samą gorliwością i równym zapałem  pracuią nad 
obaleniem teraźn iejszego  R ządu F r a n c j i .

W i e l k a  B r y t a n i i  a,
X ięztw o Sasko - K oburgscy byli w ezoray 

na teatrze  D r u r y - L a n e  w loży u X:ążęci& 
R eienta. Ze  zaś publiczność nie m ogła ich  
dobrze w idzieć, chciała w ięc skłonić ich p rze z  
stukanie i  wołanie , ażeby do inney loży p rze­
szli. Żaden aktor nie m ógł w yyśni na scenę. 
Uwiadomiona o tern X :ężna, pow iedziała to  
mężowi ; zaraz oboie wstali , i  wystąpili ku tea­
trow i, tak, Lź każdy m ógł ich  widzieć. Zaspo­
kojona publiczność wydaw ała radośne okrzyki.

Maiętiiosć C l a r e m o n  t. kupiono za 69,000 
funtów szter. na mieszkanie, letnie dla X iężn ey 
Sask o - Kohurgskiey K a r o ł i n y

•W Jzbie niższej naradzano się j .  tj I la -  
wt po trze c i raz nad bilem względem  cudzo­
ziem ców. P . G r a n t  r z e k ł ; K ie powinniśmy 
nigdy w wolnym naszym U rai u cierpieć tyra­
nii , i dla tego nie trzeba iey dopuszczać w zglę­
dem cudzoziem ców. B ił ten- iest hańbą d l*  
charakteru narodowego,.

L ord  L o u g l i b o r o u g h :  W ypada odda­
lać z kraiu niebezpieczne osoby.- K onstytucja 
angielska nie iest dla dobra cudzoziem ców ,, 
le cz  Anglików. (Zawołano :. S ł u  c h a y c i e ! 
S ł n c h a y c i e ! )  Ukrzywdzony cudzoziemiec- 
może odw ołać się do Izby , k tórej M inistrowitr 
sprawę zdać muszą. (Zaw ołano: S ł u c h a j e . i e ł  
S ł u c h  a y c i e  !} Nie obięto cudzoziem ców w  
ak cie H a  b e  aa C o r p u s .  Kónstutueya iest 
uchwalona dla Anglików . Utrzym ywanie mnó­
stwa cudzoziem ców w kraiu sprzeciw iałoby sie; 
polityce. Nie, potrzebujem y ich kunsztów i rę­
kodzieł. Ma Angliia dosyć ludności.

P. W y  nn : Chlubił się niegdyś Anglik, iżj; 
w ięzy nawet niewolnika bywały rozerw sne W 
ch w ili, kiedy stanął na ziemi naszej. M inęły 
niestety! te piękne czasy, a u iem ne donosze­
nie i wysyłanie nieszczęśliw ych, których tay- 
ni oskarżyciele o b w in ia li, podobaią się sza­
nownemu Lordow i w błękitney wstędze i stron­
nikom iego.

Przystąpiono dó głosowania , i  przyięto. 
b il większością 14.8 kresek przeeiw  48;

P . G r a t t a n  w niósł na sessyi Izby n ii-  
szey dnia *j. b. m ., ażeby na przyszłćm  posie­
dzeniu roztrząsano stan Katolików Irlan dzkich  
i polepszono go; lecz wniosek ten 172 kreska­
mi przeciw  i4i> odrzucona.


